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Dla wygody Szanownych Abonentów | A Je dziś systemat państw jeszcze niewykoń- 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero- |czony, 


wyrabia się dopiero w ruch spółeczny 


waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się |na którym się opisra tak silnie, iż żadne pań- 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące |stwo się od niego nie uchyla. Owe zmiany 
Maj i Czerwiec b.r. kwartału ilgo w kwo- więc które w państwach widzimy, są jeszcze 


cie zdr. 3 kr. 20 m.k. 
Administracya Dziennika „Czas* 


«raków 28 kwietnia. 


W skutek przeobrażenia ku jakiemu dąży | ą 


spółeczność w naszym wieku dziewiętnastym, 
objawiają się w państwach pewne sympto- 
mata, z których jedni upadek drudzy wzrost 
i pomyślność tychże państw wróżą. Zwła- 
szcza też od ostatnich dziesięciu lat, epoki do 
którćj przeobrażenie to spieszniejszym kro- 
kiem postępować się zdaje, i' symptomata 
przez to samo są wybitniejsze , piszą o tem 
grube traktaty. Pan Romieu widział Francyę 


` dążącą do upadku, p. Liagućronićre i inni wi- 


dzą ją potężniejszą niż kiedykolwiek; p. Le- 
ryś. Rollin passi o upadku Anglii, a p. Mon- 
talembert rokuje jéj jak największą pomyśl- 
ność. A co najciekawszem, to, że jedni i 
drudzy opierają się na tych samych prawie 
symptomatach; jedni i drudzy cytują na. po- 
parcie swych wniosków te same prawie fa- 
kta i cyfry. Zmać że owe symptomata, cyfry 
i fakta nabierają znaczenia stósownie do sta- 
nowiska z jakiego się na nie autorowie za- 
patrują. g 

‘LOW .rzeczy samćj przeobrażenie dopiero 
rozyóczęte, i przewidzieć można dokąd ono 
ostatecznie doprowadzi spółeczność. Sympto- 
mata też świadczą tylko o przeobrażeniu, 
ale niedowodzą niczego więcćj. Nietylko sku- 
tek ich niewiadomy, ale nawet ocenić ich ja- 
ko premis jeszcze nie można. Można powie- 
dzieć, że systemat dąży do upadku, ale nie 
spółeczność. Lecz. na to trzeba aby syste- 


świadczące o upadku systematu feudalnego; 
można było wówczas wnosić, że te narody 
które się do nowego systematu nakłonić nie 
będą mogły lub chciały, dążą do upadku. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


KORESPONDENCYA Z PARYŻA 
(o Starodawnych prawa polskiego pomnikach, wydanych 
przez Antoniego Zygmunta Helcla. 
Krak. 1856 r.) 


nych, powszechnego uznania | 
ja a od eałego narodu, od każdego ago droga 
jeit przeszłość swego kraju i miłą chwała polskiej nau- 
ki Rozległa wiedsa, sumienne przejęcie 
tim i wyczerpanie wszelkich środków do Jego % wsze 
nia, śmiałe wyzwanie trudności i jak najszczęs"iwa 

ich pokonanie, nakoniec i przedewszystkiem, 
lob do rzeczy i wspomnień ojczystych, ale i 
dobanie bezpłodne a dziś tak powszechne i powszednie, 
któro w starożytnościach krajowych szuka maitwćj #8- 
bawki i marnego zaspokojenia sumienia i niemi swą pró: 
żność zasyea i swe próżniactwo zapełnia, ale ta miłość 
prawdziwa i szlachetna, która jest siostrzycą wiary i na- 
dziej, która Się nie lęka trudu i z własnój żyje ofiary: te 
są zalety i cechy wielkiego dzieła p. Helcla. Utwór to, 
z którego Się Słusznie przed całą ońwieconą Europą py- 


jć możemy, a który my przedewszystkiem tutaj z ra- | naj 
mori i wdzięcznością witamy jako żywy i życiodajny |€y: 


d 4 
tj tego ducha obywatelskiego, który jedynie mógł 


uż utorowi Sił i chęci do wytrwania w tak mo- 
RE, zawodste; jak nie wątpimy, że mu użyczy na- 
dal i Grodków dò osiągnienia zamierzonego celu. Qgło- 


*) Starodawne prawa Polskiego Pomniki, wydał 
Antoni-Zygmunt Helcel. Tom 1, in 4to majori, Kraków 
i Warszawa 1856 r. 


zagadkami co do swoich następstw. To też 
jedni odgadują je na korzyść postępu, dru- 
dzy na rzecz upadku. 

Rozprawy podobne bardzo są właściwe 
nawet ciekawe, dopóki traktują się w dzie- 
łach obszerniejszego rozmiaru. Lecz mają 
one swe niedogodności gdy się przenoszą na 
pole rozpraw dziennikarskich, jak to od nie- 
jakiego czasu dzieje się co do F'rancyi i An- 
gli. Spory te nieprzekonają nikogo, a ją- 
trzą przeciw sobie obie strony» w polemikę 
wprowadzone, w końcu zaś wywołują i słu- 
sznie powszechne oburzenie. 


iśorespondencya Czasu. 


Z Podgórza karpackiego 25 kwietnia. 

S. Temi czasy, Times ten najpoważniejszy dziennik 
w Anglii, umieścił kilka artykułów o Francyi bardzo 
ciekawych, bo będących próbtą serdeczności angielskiśj 
dla swego wiernego sprzymierzeńca i obrazem tój -skro- 
mno:ci narodowćj, która Anglików odznacze. Jeden 
z tych artykułów wyszedł pod napisem: „Upadek Fran- 
cyi i wzrost Anglii* a inny nosi tytuł: „Przyczyny u- 
bytku ludności we Francyi*. W pierwszym dowodzi 
Times, że Anglia codzień wzrasta «w ludność, w bo- 
gactwo, w moralność, w szczęście, w kolonie i zdoby- 
cze, a Francya straciła swoją dawniejszą energią „i. ży- 
wotność, że Francuzi z dzisiejszóm swojem usposobie- 
niem i obyczejami dotknięci są nieczynnością i niepło- 
dnoscią. W drugim zaś artykule utrzymuje, że wojny 
za pierwszćj rewolucyi i pierwszego cesarstwa wygubi- 
ły wszystkich mężczyzn wyższego wzrostu, silniejszych 
i zdrowszych, że sami chorzy i niedołęgi zostali ,się 
dla spładzania nowych pokoleń; co nadwerężyło rasę 
ludzi we. Francyi i miało za niechybny skutek zdrob- 
nienie i osłabienie rasy do tego stopnia, źe już brak 
ojców na dalsze rozmożenie ludności. Jego główny ar- 
gument jest, że we Francyi za dawnćj monarchii przed 
1789 r. najmniejsza miara na żołnierza była 5 stóp 
francuzkich i 1 cal; po 25-letniéj wojnie to minimum 
zeszło na 4 stopy 10 cali, a w r. 1830 na 4 stopy 
9 cali. Dodaje, że liczba nieprzyjętych młodzieńców do 
wojska dla braku warostu, siły i zdrowia co raz się 


powiększa i że od kilkuc: stu lat większa p: łowa przed- 


szenie takiego monamentalnego dzieła, wymaga nad- 
zwyczajnego: nakładu, i wydsnie dalszego ciągu tój pra- 
cy zależeć ma od udziału, jaki pierwszy tom znajdzie 


|w naszćj publiczności. Nie wątpimy, powtarzamy, że 


kraj godnie odpowie takiemu wezwaniu i nieodmówi po- 
mocy do wydobycia ma jaw i odsłonienia całkowitego 
pomnika, który niezmordowana ręka mistrza przez 20 
lat. z górą w zaciszy samotnych badań ciosała dla chwa- 
ły narodu. i 
_ Pierwszy ten tom Pomników prawa polskiego po- 
świącił p. Helesl prawodawstwu wiślickiemu Kazimierza 
Wielkiego i okazał się od razu tym niezwykłym, genial- 
nym badaczem, jakiego u nas wymaga wszelka gałęź 
historycznej nauki. Bo jak słusznie sam autor uważa, 
jesli gdzieindziej badacze dziejów, z przygotowanych 
dawno i każdemu otwartych źródłowych materyałów, 
składają tylko całość, w miarę indywiduslnćj zdolności 
mniéj lub więcój tafną: u nas, do zestawienia dziejów 
naszych, nie dość budować i wiązać, nie dość nawet 
ciężkie do budowli obrabiać sobie i przynosić ciosy; Ale 
ODA głazów po górniczemu, w podziemnych ci mni- 
GA Szukać potrzeba. Aby dokładny i wspaniały da 
aś Kazimierzowego dzieła, nie dosyć było naszemu 
po zde wyjaśnić nader; wątpliwą dotąd i ciemną hi- 
zk i klona) już faktu tak: zwanego wiśliekiego p14- 
pair wa; nie dosyć mu nawet było wskazać, 04- 
p , resłaurować, a eo większa wydowodnić kilk 
O8ODNYE „Perwiastkowo żywiołów, z których każdy 0" 
drębnym Wip zrazu prawodawezym utworem, a później 
dopiero stal się częścią składową owéj:mięszaniny prze: 
pisów i artykułów, którą Wsślickim Statutem nazywa 
przyuczono Się. Trzeba było jeszcze nadto i jako prace 
pr.edwstępną do wszelkich innych, przez porównanie 
różnorodniejszych iz najróżniejszych wieków datują- 
ch rękopismów. postarać się o przywrócenie czy 
i sutentycznego tekstu pierwotnych statutów Kazimierzo- 
wych. Trzeba było jednóm słowem dwoić się, troić na 
historyka, prawnika i palecgrafa ; wśród  nagromadzo- 
więkami gruzów wybierać drogie kamyczki, 
pierwotną składały mozajkę, starannie je oczyszczać: 
dawoą im farbę przywrócić, z ich. załomów i kształtów 
wnosić o ich dawnóm. zamieszczenia i zespoleniu, A 04 
tą znowu masą szczegółów nie stracić z oczu główne- 


„Kraków 29 Kwietnia ; 


Dziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


¿| napływy 


które |postarać Się o jak naj 


ze opłatą: 


REŻ Aoki 


czyn itd. , f ; 

Co myśleć o kreju, ojczyźnie dziehnikarstea, gdzie 
najpoważniejszy organ prasy ztakiemi artykułami wystę- 
puje, już to przez zazdrość, już by dodać otuchy swo- 
im rodakom usiłującym, ale padaremnie, scbie.i obcym 
oczy zamydlić, aby nie dostrzegli teraźniejszego  poniże- 
nia Anglii. Ledwie rok upłynął od wyprawy krymskićj. 
od tój wyprawy tak dobitnie okazującćj nivszość An- 
glików, a Times śmie występować ze Smiesznemi ar- 
gumentami szkalując tych, którym Anglia wszystko pra- 
wie winna!  Aogielski to głos wykrzykuje upadek na- 
rodu, w którym się znaleźli Bosquet, St. Arnaud, Can- 
robert, Lourmel, Mac-Mahon i tysiące innych, co nie 
tylko, że niedopuścili angielskiemu wojsku. co do nogi 
od nieprzyjaciela zginąć, ale co go nawet od Śmierci 
z głodu i zimna uratowali. Anglik to, ma się czem py- 
sznić i obelgi na Francuzów rzucać, „we dwa lata po 
Almie, gdzie niedołężność avgielska jedynie przeszkodzi- 
ła może Francuzom wejść niemal razem z pobitem woj- 
skiem rosyjskiem do Sebastopola i za jednym zama- 
chem opanować miasto, którego zdobycie potem rok 
czasu i krocie ludzi kosztowało! Grzeczność i polityka 
francuzka przypuściła Anglię do sławy zwycięztwa, ale 
w czćmże się ta do tego przyczyniła? Anglikom to dziś 
być dumnymi i poniżać obcych? To zanadto; niech się 
najsłabszy głos odezwie, ale niech ;prawda bez świa- 
dectwa nie zostaje, J 

Z czegoź Anglia może dziś być tak dumną? chyba 
z wysokićj moralności i nieporównanćj mądrości lorda 
Palmerstona i lorda John Russella, ale podobno żaden 
kraj zazdrościć im nie będzie tych dwóch wielkich mę- 
żów. Może pamiętne słowa lorda Palmerstona w spra- 
wie żyda don Pacifico szlachetną dumę w jej. sercu 
wzbudzają? Civis Romanus sum: Szkoda, że tylko 
w obec słabego królestwa greckiego okazał się Rzy- 
mianinem, a kiedy bezprzykładna i niczem nie wytłu- 
maczona obelga spotkała posła królowój w silńćj Ame- 
ryce, civis Romanus w łagodny owcę się zamienił. 
Pomimo wzrostu znoralności .. Timesa Anglicy dziś tak 
gnębią i obdzierają Indye jak kiedyś Irl-ndyę, a— dla 
zramarskićj spekulacyi— ` trują i zabijają niewin- 
nych a słabych Chińczyków; takby dziś przedawali 
Pargę na rzeź Alemu baszy, jak ją przed 30ma laty 
sprzedali. Ta tylko zachodzi różnica, że dawhićj tę sa- 
mą politykę popełniały ręce silne i zdolne, a dziś sła- 
be i niezgrabne. Niech szukają przez reformę parlamen- 
tu, ludzi we wszystkich warstwach spółeczeństwa, 0- 
baczymy kogo i co znajdą, ale niech się przekonają 
pierwej, czy przy teraźniejszym składzie rzeczy, czło- 
wiek, gdyby go mięli, nie potrafiłby wyjsć na wierzch 
nawet z pod ziemi. Czemu— a wcale ne dawno je- 
«zcze— ich konstytucya i organizacya ich wojska u- 
chodziły powszechnie i bardzo słusznie, za wzorowe i 


go rysunku, tylko przeczutego a nigdzie wyraźnie nie 
wskazanego.... A jednak wszystkim tym i tak różnoro- 
dnym, zadaniom, z równą doskonałością sprostał zna- 


komity uczony w tóm swojóm dziele; i genialnym bu- | niach 


downięzym i twardych rzemiosł pracownikiem potrafi? 
być zarazem. 

Tak zwany Statut Wiślicki przechował się nam 
w kształcie, który ani dokładnego zrozumienia Kszimie- 
rzowego prawodawstwa nie dozwalał ani nawet wiel- 
kiego. szacunku nie obudzał dla dzieła i wieku w któ- 
tym ono powstało, Trudno było uznać i usprawiedliwić 
podziwienie i poważanie, które legislatorska czynność 

azimierza znajdowała u współczesnych i potomnych, 
w obec tój dziwnój mieszaniny przepis w bez ładu, b 
systemu, pełnćj powtarzań i sprzeczności, f uzna 
najęłówniejszój zalety jasności i związku jaka powinna 
cechować wszelki zawód prawny. Ale ta właśnie nie- 
sformość w Ogólnym układzie i sprzeczność w Szezegó- 
łach, musiała z czasem naprowadzić na myśl, że statut 
w formie, w jakiój się upowszechnił . nie jest autenty- 
oznym, takim Jakim wyszedł z rąk Swego tworcy; że obce 
j zamąciły pierwotne i czyste źródło. Czacki 
pierwszy. poczuł tę prawdę, znalazłszy do niój powód 
w rękopismach, które miały OSnowę odmienną od tekstu 
pospolicie używanego i drukowanego. Późniój Lelewel, 
z tą krytyczną bystroscią, Ktora go we wszystkich na- 
ukowych pracach odznacza, wyróżnił osobne i w po- 
czątkach niezawisłe od siebie prawodawcze żywioły, 
które -z czasem w skład czyli raczój w bezład upowsze- 
chnionego tekstu weszły. Jeśli badania Lelewela i bezi- 


é |miennego autora „Przyczynku* (w 49 tomie Biblioteki 


Warszawskiej) jedyną 
w porównaniu pozostałych 
tekstów statutu i niejednym 


Prawdziwą wskazały drogę 
nam w rękopismach dawnych 
genialnym błyskiem ciężką 


o | mgłę rozświeciły, niedoprowadziły one jednak do zupeł- 


nego rozwikłania zagadki, owszem, pod niejednym wzglę- 
dem jeszcze ją bardziej zagmatwały. Do ostatecznego 


bowiem jéj rozwiązania, trzeba było przedewszystkiem | czywi 


porównanie wszystkich możebnych, tj przechowanych i 
ocalonych dotąd tekstów: 


d|nych poprzedników .p. Helela. Tak Lelowel jak au 
„trzyczynku* pra się na tych rękopismiennych Benedyktyna, 


pełniejsze i najwszechstronniejsze | ters 


Rok -1857, 


z Przyjmują się do umieszczania w Enseratach. 
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czące sięyprzemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
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Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi | inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Czasu, 

Listy reklamacyjne nieopięczętowano nieulegają frankowania 

Listy niefrankowano nieprzyjmują się. 


staw ionćj młodzieży jest nieprzyjmowaną dla tych przy- |najlepsze na Świecie, a dziś je ogłaszają za wadliwe, 


błędne i potrzebujące reform? Dla tego, że dotąd mieli 
ludzi, a teraz brak ich zupełny. Najdoskonalsze insty- 
tucye bez ludzi nie nie zdołają, a bliska przyszłość o- 
każe, jakie owoce przyniosą owe naprzód wychwalane 
reformy w parlamencie i w wojsku. Nowocześri Rzy- 
mianie— jak się sami mianujęcie— macieź wy jenera- 
ła, admirała, mówcę, ministra, męża stanu, macież wy 
nawet poetę, malarza, rzeźbiarza? Nie, ale macie kup- 
ców, inżynierów i chemików: ufilitaryzm u was du- 
cha zadusił. Nie ubliżjeie narodowi, który obfituje w lu- 
dzi wszelkiego rodzaju i któremuście winni dług wdzię- 
czności. 


Wieden 25 kwietnia. 

6 Wiadomości z Paryża zapewniają bliskie załatwie- 
nie dwóch kwestyj: neufchatelskićj i czarnogórskićj. 
W pierwszćj, konferencya położyła na ósmem swem 
zebraniu stanowcze warunki, które hr. Hatzfeld i rę 
Kern wzięli ad referendum. Tutaj jest mniemanie, że 
Szwajcarya i Prusy przyjmą warunki, pierwsza dla 0- 
kupienia niepodległości Neufchatelu, druga z obawy u- 
traty tego co konferencya ofiaruje, to jest miliona fran- 
ków i tytułu księcia. Rzeczą bowiem jest pewną, że 
w razie oporu Prus, konferencya umanay fakt niepod- 
ległości kantonu i zamknęłaby Prusom drogę do wyto- 
czenia na nowo tój kwestyi na pole przygotowań 
zbrojnych. Konferencya kładąe swe ultimatum, obu stro- 
nom, dała jak twierdzą, do zrozumienia, że takowe 
w téj kwestyi prawem być musi. : 

Co dó Czaraogóry, rzeczą jest pewną, że książe 
Daniło pierwszy zrobił krok do zgody z Turcyą, że 
ambasador turecki w Paryżu przesłał stosowne przed- 
stawienie do Carogrodu, że Francya oświadczyła się za 
tą zgodą, i że Austrya, za którćj, jak doniosłem, na- 
tchnieniem wszystko to się ułożyło, użyja całego śwe- 
go wpływu u Porty, żeby Czarnogórze przychylne kon- 
cesye wyjednać. Książe Daniło spodziewany jest wtych 
dniach w Wiedniu. l Eg aiw 

Z innych kwestyj w Europie czekających załatwienia, 
kwestya neapolitańska jest najważniejszą. Dzienniki po- 
twierdzają teraz, com wam doniósł od dawna, że ga- 
binety paryzki i londyński żądają ciągle zmiany syste- 
matu rządowego w Neapolu i że pod tym tylko wa- 
runkiem wrócą do stosunków dyplomatycznych.  Gxbi- 
net tutejszy przemawiał w Neapolu zawsze w tym du- 
chu. Nawet inne dwory doradzały królowi Ferdynando- 
wi pewne reformy. Lecz dotąd rady te pozostały bez 
skutku. Lord Palmerston silny nową większością w par- 
lamencie zrobi zapewne wkrótce nowe kroki w tój 
kwestyi. $ * 

Głównem i fundamentalnem zjawiskiem na całej prze- 
strzeni politycznych kombinacyj, jest ciągle, jak widzi- 
| cie, zgoda Austryi i państw zachodnich w duchu zobo? 


wersyach, które mniej iub więcej szczesliwym trafem 
odkryć się im udało, i wyprowadzili wnioski, już tém 
samóm waże: gdy ryk tylko poszukiwa- 
i arte. trzycnodzia do tego jeszcz i 
acz tak. naturalia Aira stawiania Kra kręg N 
zeza włąśnie jest takiem trzęsawiskiem, chęć wylaty- 
wania myślą w krainę przypuszczeń tam, gdzie podstawa 
faktów co chwila z pod nóg się wymyka. Lelewel np. 
raz rozpoznawszy osobne prawne żywioły w naszym 
Statucie, nie wahał się zaprzeczyć ich Kazimierzowi 
Wielkiemu, a przypisać je raczój jego poprzednikom, 
Łokietkówi, Bolesławowi Wstydliwemu , Karimierzowi 
Sprawiedliwemu, ba nawet Chrobremu! To co dó ńa8 
doszło w wulgacie, wiślieką zwanćj, zaledwie w małćj i 
małoważnćj cząstecce należałoby do czasów Kazimierza 
Wgo; większa i najważniejsza część owszem sięgałaby 
nietylko z przedmiotu swego, ale i z myśli i często z sā- 
méj osnowy XIII, XII i XI wieku. cy 
Rezultatem teoryi Lelewela jest, iż Kazimierz W. a 
właściwiej, mówiąc, oświata ówczesnój Polski, w owćm 
tak głośno sławionem prawodawstwie wiel kiem, na 
nie innego zdobyć si prawie nie mogl, j tylko na 
bezrozumną chwytaninę i zrzucenie zł ów a poszarpa- 
nych i sprzecznych między sobą i 4 oi zyc 
ustaw, bez braku i ładu, bez sł ORC Wa;. a za. 
miast zbawienności, szwank tylko większy potrzebie 
publicznćj przyniosło wiślickiego sejmu dzieło, mnożąc 
sowicie dawns krajowych ustaw sprzeczności i wątpi. 
wości. Tak rozbierając i wyrywając ciekawie liść po Ji. 
ściu, ogołocił wi E W E „ln z tego 
wieńca złotych kłosów; istoryj skronie 
a. ślą do krytycznego wydania 
dzieła Kasimierzowskiego, postarał się pan  Heleel o 
najpełniejsze zebrania wszelkich przechowanych dotąd 
rętopiómiennych „kodexów. Odszukał ich dwadzieścia 
ogm; większą orig ich, i najważniejszych, misł rze- 
wiście rod rę a do innych o których (jak do pe- 
burskie ) przystęp był trudny (niepodobny, rzekli- 


i wyjaśnienia 


byśmy ómiało, znając gorliwość i sumienność autora), 


rż ga kę uezo: 9 kan przynajmnićj powziąść jak najdokładniejsze 


Porównywając Ż cierpliwością dawnego 
wszystkie tych rozlicznych i x najróżno 
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wiązań lub eksplikacyj zrobionych w Paryżu w czasie 
kongresu. Wszystkie inne pojawienia Się, mogą jeszcze 
dać powód do rozmaitych temu głównemu zjawisku, 
przeciwnych domysłów, lecz nie wywrą na istotną po- 
litykę żadnego stanowczego wpływu. 

Gabinet petersburski oceniając słusznie to położenie, 
zbliża się, jak się zdaje do Austryi, zachowując otwar- 
te dla Francyi sympatye. Przekona się on wkrótce, że 
i z Anglią pojednać się będzie musiał. Dopóki to nie 
nastypi tak w Europie jak w Azyi, a szczególnićj na 

, morzu Czarnem, Rosya będzie miała w Anglii otwarte- 
go przeciwnika. Le Nord czuje to dobrze i otwarcie 
wypowiada, mówiąc o ciągłych przesyłkach broni i a- 
municyi z Anglii dla Czerkiesów. Moje zdanie jest za- 
wsze, że dla Rosyi pod tym względem byłoby korzy- 
stniéj myśleć o pojednaniu sią z tém plemieniem na 
drodze pokoju, cywilizacyi i handlowych stosunków. 

_ Przygotowania do podróży NN. Państwa idą w wiel- 
kich rozmiarach. Przyjęcie w Peszcie będzie wspania- 
łem. Bron Bach towarzyszyć będzie NN. Państwu. 

Po rozmaitych zmianach atmosfery wiosennćj, dziś 
mamy śnieg i wiatr zimowy. 


Z nad dolnćj Elby 24 kwietnia. 

- Od kilku dni dmie ciągle wiatr północny. Po ciepłych 
dniach atmosfera ochłodziła się; Śnieżek p'uszy, a z Pe- 
tersburga donoszą, że mrozy nastały i zdaje się, że i 
tu bez tego się nie obejdzie. Źleby to było, bo wszę- 
dy już się zieleni w polu jak i w sadach. Dopiero co 
wychodząca na świat odzież wiosenna cofnęła się, U- 
stępując napowrót dobytój z schowania zimowćj. A ko- 
meta') świeci już dla tych, co mogą teleskopami uzbroić 
oko. W stronie bowiem północnćj już przedwczoraj ją 
dostrzeżono z ogonem ku północy sterczącym. Powia- 
dają, że lato bywa ciepłe, kiedy się kometn jaka zjawi, 
Nie czuć dotychczas, żeby się na to zanosiło. Tutej. 
sze teatra korzyść ciągną z niestałój pogody. Przytem 
gości znakomitych rywale dwóch teatrów sprowadzają ; 
sadzą się na pełne sale, pełne kieszenie. Davison, pau- 
na Seebach, Niemann, Ander i penna Bogdanow z Pe- 
tersburga, co niedawno w Warszawie i Berlinie glowy 
zawracała, przelatują po scenie hamburgskićj, dla któ- 
rój szał teatralny niezwykłym sposobem rozbudzony 
w publiczności. Zwykle tak bywa po wielkich przesile- 
niach politycznych i wojnach. Tymczasem dyskont znów 
poszedł w górę; pieniądz i żywność drożeje, a chociaż 
wychodźtwo do Ameryki co rok się zwiększa, ubytku 
ludzi nie czuć. Handel się w Hamburgu wzmaga; sto- 
sunki handlowe ze środkowemi państwami Niemiec i za 
granicą mnożą się, a kwestye obecne polityczne wedle 
opinii tutejszych polityków niebezpieczeństwem: bynaj- 
mnićj nie grożą. więcój niepokojącemi są objawy ró- 
¿nych Środków przeciw przedsiębiorstwom i spekula- 
cyom finansowym. Tak np. w Prusach przeciw biletom 
bankowym mniejszych państw niemieckich i niektóre 
wypadki po kolejach żelaznych. 

W rozwiązanie sprawy neufchatelskićj powszechnie 
wierzą; sprawa duńsko-niemiecka także zdaje się, że 
kompromisem się zakończy. Prawda, że w Kopenhadze 
nikt nie wie, jak długo król wśród waśni stronnictw 
zechce jeszcze berło piastować, osobliwie gdy p. Scheele 
na którym polegał, ustąpił x widowni politycznćj. Był 
to filar głowy stronnictwa dworskiego i chociaż miał 
nieprzyjaciół tak w stronnictwie Duńczyżów, jak Niem- 
ców, niejedną wszakże oddał usługę i tronowi i kra-; 


jowi. C:lem p. Scheele było pojednać narodowość i złą | 


CZAS z Środy 29 Kwietnia 1857, 


ści monarchii duńskićj; ale z jednój strony sprzeciwiały 
się temu demokracya duńska ze swemi żywiołami skan- 
dynawskiemi ciągnącemi do unii ze Szwecyą i Norwe- 
gią, a z drugiój strony mięszały szyki jego dążności o- 
pozycya arystokracyi holsztyńskićj i lawenburgskićj nie- 
chcącej ustąpić przywilejów poczęści tóż i ludu, który 
nie rozbiera, do czego zmierzą to lub owo prawo na 
jego własną korzyść wydane, skoro prawo to ułożone 
w rządzie duńskim przez ministra znienawidzonego. Tak 
się stało, że p. Scheele widząc konieczność ustąpienia, 
żeby ułatwić przesilenie, zł żył swoje urzędy i wrócił 
do życia prywatnego. Tymczasem do tój.chwili ministe- 
ryum jeszcze nie złożone. Kolejno król wzywał pp. Til- 
fischa i Andrae, ale ich starania były bezowocne, aby 
złożyć gabinet. Wreszcie p. Hell minister oświecenia, 
ostatni, w którym nadzieję pokładają, odebrał polecenie 
zająć się złożeniem min'sterstwa. P. Bülow poseł przy 
Rzeszy W Frankfurcie, wezwany także został do Ko- 
penhagi. Chcą wiedzieć pod jakim warunkiem zechce on 
przyjąć tekę spraw zagranicznych. Stronnictwa duńskie, 
skandynawskie, ogółu państwa i niemieckie, ubiegają się 
żwawo, żeby dostać ster rządu w rękę. Komu uda się 
utrzymać, nie wiadomo. Faedrelandet organ demokra- 
eyi duńskićj i skandynawizmu, ma się rozumieć bij za- 
bij na p. Scheele; Flyveposten organ stronnictwa ogółu 
panstva dość umiarkowanym, przemawia tonem; Ds- 
gebladet organ ministrów duńskich, przeciwników p. 
Scheele, oględnie bardzo postępuje. Szczególna rzecz, 
że najdemokratyczniejszy dziennik Faedrelandet nieraz 
przycinki odbiera od Gazety Krzyżowój, chociaż ta o- 


statnia z równąż zac'ętością napadała na p. Scheeln jak 


pierwszy. Gazeta Krzyżowa nienawidzi go wprawdzie, 
nle również dzieli jego nienawiść ku p. Scheele, cho- 
ciaż z odmiennych powodów. Żeby p. Scheele nie był 
się tykał przywilejów szlachty w księstwach niemie- 
ckich, Gazeta Krzyżowa nie byłaby tyle hałasowałn i 
prześlzdowała tego ministra; gdyby p. Scheele nie był 
przeciwnikiem wybryków demokracyi duńskiój i skan- 
dynewizmu, Faedrelandet nie bylby walczył przeciw 
niemu. Stronnictwo dworskie z hrabiną Danner, panem 
Scheele i królem, opierało się na systemie ogółu pań- 
stwa. Slepa nienawiść przeciw hrabinie sprawiła, że 
duńskie stronnictwo działaniem swojem służyło celom 
stronnictwa niemieckiego i dziś jeszcze dsży do głó- 
whego swego celu — do abdykacyi króla Fryderyka VII. 
Z ustąpieniem jego upadłby plan połączenia części mo- 
narchii duńskićj w jedną całość; albowiem następca tro- 
nu Ferdynand nie uznał ustawy cgółu wydanćj i po- 
twierdzonćj przez król% obecnie rządzącego, a kwestya 
duńsko-niemiecka snadniójby została bez tój konferencyi 
ogólnćj rozwiązaną. 


Dalszy ciąg Edyktu i Instrukcyi względem 
odkupu i uporządkowania służebnictw leśnych 
w obrębie rządowym leśnym. -- 

Oddział IO 
Postanowienia o prowokacyach do odkupu lub re- 
gułacyt. 

I. Następujące prawa tylko na prośbę strony in- 
teresowanćj (prowokacyę) atósownie do najwyższe- 
go patentu z dnia 5go lipca 1853 mają być odku- 
pione lub uregulowane: 

1) Wszystkie nie objęte już ustępem I. pod I. słu- 
żebności wiejskie, gdzie między gruntem słażebnym 
i uprawnionym (panującym) istniał stosunek zwierz- 


czyć w całość z równemi prawami i administracyą czę- chniczy i poddańczy, tudzież 


2) Wszelkie prawa spólnego posiadania i użytko- 


1) W Holsztynie widziano 19go świetną kometę z ró- | wania gruntów, jeżeli takowe zachodzą 


sz}, zwróconą ku biegunowi. Gołemu oku zdawała się 
ona większą od Wenus w jój największym blasku. (P.R.C.) 


rodniejszych epox datujących tekstów wurymaty, ve- 
z£wawszy w pomoc rozległą wiedzę historyczną, pra- 
wniczą i flologiczną, wezwawszy w pomoc przede- 
wszystkióm tego ducha twórczego (Creator spiritus), 
bez którego marne są wszystkie ludzi zabiegi, odtwo- 
rsył nam wielkie dsieło Kazimierza w czystości, w ca- 
losci, w tym poważnym stroju, który przejmuje czcią 
i podziwienien, w Ja ladzie, który w głębokiéj Alo- 
zoficzności naszego języ 

ści. Bacząc na wszystkie 
tyczne formy, właściwe 
porównywając tok ich z 


2) między byłemi zwierzchnościami i gromadami 
(gminami), tudzież byłemi poddanymi, lub 


Mogliśmy dać tylko cgólne wyobrażenie i ostateczny 
rezultat tych badań, których główna zaleta lety w szcze- 
gółach, w pracy mozolnćj i atomowój około nieskoń- 
czenie małych kamyczków, cierpliwie i umiejętnie 
w gmach wspanialy ułożonych, w bystrości krytycznej, 
korzystającój z najdrobniejszych wskazówek, a sumien- 
ności naukowój, nieomiisjącćj nigdy choćby i najwięk- 
szych trudności. My, z publicznego też tylko, obywa- 


ka, już wywołuje mysl ładno- ,telskiego stanowiska chcieliśray się zapatrywać na to 
odmiany, na styl i grama-|dzieło, którego naukowe ocenienie, zostawiamy głosom 
tylko pewnój grupie peregrafów |bardzićj upoważnionym. My witamy w nióm pr ciesza- 
„a Powszechnym w owych wie-|jący objaw sumiennćj pracy, przejęcia się szererego 0- 
kach praw układem, ńcigając jedności logicznój myśli | bowiązkiem w raz obranym zawodzie, 


wzór dobréj woli, 


w przerywanych i rozrzuconych frazesach, śledząc wła- |czystój myśli i niezmordowznój usilności, wzór, który 


iwości każdego przepisu, każd 
owa z krytyką mikroskopicznój ob 


wiersza, każdego |oby licznych znalazł naśladowców na każdem polu na- 
obserwzcyj , a najszer- |rodowój służby! My, którzy w każdym fenomenie na- 


szego zarazem poglądu na całą epokę ówczesną, na|szój umysłosości, przedewszystkióm fenomenologii du- 


jéj oświatę, jój Sposób 
johgeatitt Ma Helcel całą tak zawiłą, tak 
twang budowę Statutu, w formie w jakiej 
wszechnił, rozkłada źle Z sobą Spojone a do siebie nie 
należące tój budowy kamienie, I znowu je potóm 
i wiąże i grupuje według wskazówek TRZA pe 
krewieństwa stylu, logicznéj konieczności Maj lej 3 
czeanój ustawodawczćj rutyny. Tym nę ie Ao 
wiśliekiój wulgaty powstaje świat kształtny ! poważny, 


myślenia i uważa-|cha narodowego badamy, poxwolimy sobie w końcu pod 
znęma- |tym tylko względem zwrócić uwagę ra charakter nau- 
się upo-|kowego kierunku tego znakomitego autora. 


Co nas najwięcój ucieszyło, zachwyciło w krytycznym 


łączy |wywodzie pana Helcla, to jego trzeźwość i umiarko- 


wanie, to ten jasny i zdrowy pogląd na rzeczy ze sta- 
ranném unikeniem wszelkiego jesnowidztwa, to skrzętne 
pilnowanie pewników wiedzy i prostych danych, bez 
ZAPUSZCZANIA się w krainę marzeń i nadzwyczajności. 


powstaje raczćj pięć światów — bo aż pięć osobnych, | Nasi uczeni, i najznakomitsi nawet między nimi, tak 


od siebie niezawislych, a w sobie organ! 
wyróżnia pan Helcel w tym dedalowym 
déj z osobna daje pełną rekonstrokcyą. , 
S4 dziełem jednego króle, jednego Kazimierzð, 


cznych kę mało 

achu, i każ-|nia obowiązk bay £ i i 
(Wszy stkie ciel tak tia dka To" badacza i dziejopisa; z nich przecież 
ale w ró- | przecież każden 
śnych dą-|ta i czasu! Ten 


nas przyzwyczaili do takiego sposobu pojmowa- 


który raczy być prostym Herodotem, z nich 


woli być Kolumbem nowój części świa- 


i iej ró nies i J 
czasie, w różnych miejscach, i w sią statut |ści, który nam każ zczęśliwy pociąg do nazwyczajno 


żnościach powstały. Nasamprzód wynurza 

wiślicki małopolski z roku 1347; następuje potem 
tut piotrkowski wielopolski, daty wątpliwćj; dalój, 
łopolski, między rokiem 1354 a 1368 wydany; 
niec wiślicki, 
wyróżnia się jeszcze osobna kategorya artykułów ulo- 
żonych w formie sądowych rozstrzygów, w rodzaju 
znanych w Średniowiecznóm prawodawstwie casus se- 


cundum oridinem juris, a stanowiąca niejako dodatek [kich dotychczasowych pojęć O naszćj historyj| 
EEN loletnićj znojnój wędrówce po bezdrożach przeszłości, |dobrą 


do pierwszego statutu z roku 1347, 


e odbiegać jasnego i określonego 


sta- [stanowiska dla fantastygzg, h e 
ma-|mię dla zawieszenia się ych urojeń, rzucać nsgrę sie 


nako- | wszystkie objawy naszego życia tak 
powszechny z r. 1368; oprócz tego zaś |literackiego i naukowego. Winszujęmy x calego serca 


W obłokach, pociąg ten cechuje 
obywatelskiego, jak 


panu Helelowi, że táj tak powszechnój pokusie nie u- 
legł. Tyle posiąść nauki, a zaprzestać ną przywróce- 
niu dzieła Kazimierzowskiego, zamiast wywrócenia wszel- 
W ty- 


jako zwolna dojrsewający owoc 


jąc znakomite dzieło p. Helela, nie mogliśmy się OPrz 


ris . 
wielkiego historycznego mistrza, zdawało się nam być 


b) między dwiema, albo więcój gromadami (gmi- 
nami). 

Wszystkie te prawa są przeto takie, względem 
których interesowanym służy prawo wnoszenia prośb 
o odkup lub regulacyę (prowokacyi). | 

IL Do prowokacyi uprawniony jest każdy, kto 
w dotyczącem prawie użytkowania bezpośrednio ma 
udział, a przeto co do wyżéj wymienionych słu- 
żebności wiejskich (polowych) tak posiadacz upra- 
wnionego, jakotoż posiadacz służebnego gruntu; co 
zaś do spólnych praw posiadenia i użytkowania, by- 
łe zwierzchności jednój części i gromady (gminy) 
lub dawni poddani drugićj części i odwrotnie, albo 
także jedna gromada (gmina) względnie innych gro- 
mad (gmiu). 

„Co do podpisywania prowokacyj ważą postano- 
wienia zawarte w I. ustępie tego edyktu pod II. od 
a) włącznie do f). 

a do spólnych uprawnień lub zobowiązań, o ile 
rzecz chodzi o to, któro osoby prawomocne prowo- 
kacye wnieść mają, należy rozróżnić: 

a) czyli prowokacya tyczy się służebności wiej- 

skićj, alboliteż 

b) spólnego prawa posiadania i użytkowania. 

"W przypadku do a) każda prawem dopuszczona 
prowokacya jest także prawomocną, jeźli od wszy- 
stkich uczestników strony bądź uprawnionćj, bądź 
do ponoszenia obowiąz: nój wniesioną została, 

Jeżeli jednak tylko niektórzy z uprawnionych lub. 
do ponoszenia obowiązanych posiadaczy gruntu żą- 
dają regulowania lub wykupna, natenczas ma ko- 
misya prawomocność prowokacyi według przeważa- 
jącój większości głosów w ten sposób o ądzić, że 
głosy posiadaczy gruntów, podlegających spólućj 
służebności, według stosunku wielkości tych grun- 
tów, głosy zaś posiadaczy spólnie uprawnionych 
gruntów, według stosunku części, jaką ma każdy 
w użytkowaniu służebności, obliczone być mają. _ 

Zaś w przypadkach do b) może każdy uczestnik 
spólaego prawa posiadania i użytkowania skutecznie 
prowokować i od reszty uczestników wymagać, s- 
żeby go z jego częścią bez względu ua jéj wiel- 
kość ze spólnictwa wyłączono; tylko że wydziele- 
nie jego części z gruntn spólnego ($. 14 C. patentu) 
ograniczona jest względami $. 5 patentu z d. 5go 
lipca 1853. 


W ten sam sposób może być dopuszczona pro- 


wokacya kilka uczestników, którzy sami w spółce 
pozostać chcą, względem jednego lub kilku innych 
uczestników 

W każdym razie powinno kilku spólnych prowo- 
kantów ustanowić spólnego pełnomocnika i przyłą- 
czyć pełnomocnictwo do prowokacyji. 

III. Każda prowokacya dotycząca służebności wiej- 
skich tylko na Żądanie stron wykupić lub uregulo- 


wać się mających, zawierać może tylko pojedyncze 
oznaczone prawo służebności, które jednój lub wię- 


cój gromadom (gminom), albo do tychże należącym 


osobom na tymczasowym służebnym gruncie przy- 


należy. 

W prowokacyach względem spólnych praw posia- 
dania i użytkowania należy trzymać się tój zasady, 
że względem każdego gruntu, który przez się jest 
przedmiotem spólnego posiadania lub użytkowania, 
osobna prowokacys wniesioną być powinna. 

lV. Prowokacye najpóźnićj do końca sierpria 1857 
osobnemi podaniami do c. k. komisyi przeznaczonćj 
do dzieła oswobodzenia (wykupna) i regułacyi cię- 
żarów gruntowych wniesione być powinny. 

Jeżeli prowokant w tym terminie tego nie uczyni, 


dozna sankcyi w $. 42 najwyższego pstentu z dnia | 


ne spróbować ni razu wyciectki w:jakiś świat znpeł- 
ne nieznany: facilis adscensus Averno! I gdy Lele- 
wel już pierwszy zwodniczy dał przykład odnoszeni» 
główniejsty'h przepisów s'atutu Wiślickiego, do czasów 
Bolesławowych. nie iść daléj tym torem, niendkrywać 
w tych paragrfach wieszczym duchem „miana słosiań 
skiego,“ trackiego, perskiego, assyryjskiego, ale skro- 
mnie się ograniczyć na ich zrestaurowaniu i złożeniu 
w kornym hołdzie królowi restauratorowi!... Zaprawdę, 
rsadki to przykład wstrzemięźliwości i trzeźwości w pol- 
skim umysłowym świecie! | 

My, tylko naszą wdzięczność możemy wynarzyć au- 
torowi, za ten zdrowy i jasny kierunek, który potrafił 
nadać swoim badaniom, za to przywrócenie do dawnój 
chwały wielkiego legislatora z Wiślicy. Cułemu chara- 
kterowi rządów tego króla, ja*tet pięknie odpowiada 
ten jego zawód prawodawczy! Jakież pięknie szczegól- 
niéj w rozmiarach, które téj działalności naznaczył p. 
Helcel! Bo wywód naszego autora okazuje niezbicie, że 
ten fakt wiślickiego ustawodawstwa nie był, jak to do- 
tychczas pozór miało, jakimś oderwanyg, wyskokowym 
czynem jednego roku, w którym kró] naraz zwołał wie- 
cs i na niéj jako tako uklet i w powtórną zszył ca- 
łość luźne i różne dawbe statuta i przepisy, Prawo- 
dawstwo Kazimierza w obrazie, który przed nami autor 
Pomników roztoczył, Przedstawją się nam przeciwnie, 
K więcéj niż dwudsiesto- 
letniój, w różnych miejscach rozpoczętój i z wielką wy- 


trwałością, przezornością i energią prowadzonćj pracy, 
i rozważane, coraz od-| p 


ako dzieło długo przygotowane 
nawiane i ulepszane, I nie beg wielkich trudów i sa- 
chodów ostatecznie ukończone, A jeśli każda bajka ma 
swoję naukę, czemużby takiéj nie miała mieć i każda 
prawda, a przedewszystkióm tą wielka historyczna praw- 
da, którą z gruzów zamglońéj przeszłości wyprowadził 
na jaw uczony autor Pomników |... 

Mamyż calą Naszę myśl wypowiedzieć? Otóż czyta- 


myśli, przywitania w nióm jakiejś signatura tempo- 
to wyzwanie ducha Kazimierza Wielkiego, przez 


wróżbą. Za ozasów, gdy sig o wewnętrzną 


eć | gijnej 


5go lipca 1853 wyrzeczonój, skutkiem którój będzie 
musiał ponieść koszta komisyi lokalnój, spowodo- 
wane przedsięwzięciem za późno zażądanege odku- 
pu lub regulacyi. , 

V. Niedokładne co do istoty swojéj prowokacye 
będą prowokantowi z wyznaczeniem stósownego ter- 
minu do poprawienia zwrócone. 

Jeżeli powtórne przedłożenie uzupełnionój pro- 
wokacyi nie nastąpi w przeciągu owego terminu, 
rzecz tak uważać należy, jek gdyby nigdy żednój 
nie wniesion.* prowokacyi. | 

VI. Prowokacye raz (odane i przyjęte nie mogą 
po upływie terminu prekluzyjnego, do wnoszenia 
prowokacyi wyznaczonego, bez wyraźnego przyzwo- 
lenia prowokowanych być ani cofnięte ani odwołane. 

ddział 
Ogólne postanowiania. , 

I. Tak meldunki praw z urzędu wykupić lub u- 
regulować się mających, jakoteż prowokacye wzglę- 
dem praw tylko na prośbę stron czynności urzędo- 
wój podlegających, mają być ściśle według dodanćj 
do tego edyktu instrukcyi i przyłączonych formula- 
rzy urządzo:e i w formie prawnćj podpisane, przez 
osoby do podania takowych powołane. 

IL. Meldunki i prowokacye według przepisów te- 
go edyktu i należącój doń instrykcyi ułożone i wy- 
gotowane, a do komisyi krajowćj wniesione, uzasa- 
dniają następujące skutki prawa: 

1) Wszyscy ci muszą brać udział w wytoczonój 
pertraktacyi urzędowój, którzy w uprawnieniu, o któ- 
re rzecz idzie, jako posiadacze panujących lub do 
poboru uprawnionych, tudzież służebnych lub do 
prestacyj obowiązanych gruntów uczestniczą, równie 
jak wszyscy uczestnicy co do praw spólnego użyt- 
kowania i posiadania. 

2) Okólnikiem gubernialnym z dnia 21go listopa- 
da 1848, N. 14,954 władzom politycznym przyzna- 
na kompetencya do pertrsktowania i rozstrzygania 
sporów między byłemi dominiami i ich poddanymi, 
a ile chodzi w ogólności o utrzymenie prawa, tu- 
dzież o roszczenie prawa jakiego według patentu 
z dnia 5go lipca 1853 1. 430 D. p. p. odkupowi lub 
uregulowaniu z urzędu podlegającego, równie tóż 
w przedmiocie punktów w $. 7 tego patentu ozna- 
czonych, przenosi się od dnia rozpoczęcia działań 
komisyi lokalnych, ustanowić się mających do prze- 
prowadzenia odkupu i uregulowania ciężarów grun- 
towych na komisyę krajową do odkupu i rvgulacyi 
ciężarów gruntowych ustanowioną, którój przeto 
wszystkie względem takich sporów w spomnionym 
czasie u władz politycznych wszelkich instancyj wy- 
toczone, a jeszcze stanowczo nie rozstrzygnione per- 
traktacye oddane być mają. 

3) Przy sporach o prawa, które według najwyż- 
szego patentu z dnia 5go lipca 1853 1. 180 D. 
P- p., tylko na żądanie strony interesowanćj (za pro- 
wokacyą) odkupowi lub regulacyi ulegają, uchwa- 
lone pod 2) postanowienia o kompetencyi komisyi 
krajowćj do odkupu i regulacyi ciężarów grunto- 
|wy tylko wtedy zastósowane być mogą, jeżeli 
pe czasie rozpoczęcia działań koinisyj lokalnych w da- 
nym przypadku prowokacya istotnie nastąpiła. 

4) Względem pertraktacyj i wyrokowania co do 
sporów, których przedmiotem nie jest samo prawo 
użytkowania, służebności lub spólnego posiadania, 
lecz tylko naruszenie w posiadaniu takowych praw, 
lub sposób wydania albo wynagrodzenia użytkowań 
zaprzeczonych, pozostaje prawnie uzasadniona kom- 
petencya władz politycznych nieuszczuplona, równie 
jak te władze i nadal prawomocne polityczne wy- 
roki wykonywać powinny. 


naprawę Rseczyjospolitej starano, za czasów sejmu 
esteroletniego , imię syna Łokietkowego było we wszy- 
stkich ustach, spotykało się pod piórem każdego pisa- 
rza: Niemcewicz szczególnićj był niezmordowany w gło- 
szeniu jego chwały. Późnićj, wielka ta postać usunęła 
się z horyzontu nasz; ch myśli, zamglona dymem dział 
wojennych i marzeń mistycznych: a mistrz nieśmiertel- 
ny, gdy z katedry paryzkićj ogłaszał dzieje Słowian; 
nie znalazł ani jednego słowa uczczenia dla Kazimierza 
Wielkiego «„  Miałożby być bez znaczenia, to nowe i 
poważniejsze nierównie pojawienie się tak znakomitój, 
tak znaczącej postaci w cbecnój właśnie chwili — j 
miałożby przejść bez żadnój dla nas nauki i korzyści? 
Qałe panowanie Kazimierza Wielkiego, powiada nass 
autor, przedstawia obraz powolnego, lecz pewnego i 
skutecznego odzyskania strat, i odbudowywania dawnój 
potęgi państwa. Nie o pomście i wetowaniu od razu 
wszystkich krzywd doznanych, lecz o unikaniu nowych 
i przygotowaniu sił na przyszłość przedewszystkióm 
król ten zamyślsł. Umiał czekać na porę korzyst. 
niejszą, a potóm mądrze i rączo działał przy kaidój 
zdarzonćj okoliczności. Przezornie, wcześnie, środki 
przyspasabisł da celów «dzładanych na późno, i był 
baeznym na w Tay ścieśnio! 
ściznę kraj roz8 sc nony i zrujnowany, 20- 
stawił go świ zew silnym KAS, 
zdolnym do wielkich przedsięwzięć, zdolnym do odzy- 
skania ziem wydartych, A do tego rozmnoženia się 
kraju „nie Przyczynily sig ani skarby obce, ani obcy 
rzyjszny Oręż: Siły państwa w kraju same się wamo- 
gly, przes mądrą wewnętraną pracą. *.... 
Urzący ten przykład nie pówinienby dla nas być 
straconym choć go tyle wieków od dziś przedziele, 
za%8Z0 MOże cn natchnąć i ożywić serca «bywatelskie 
do gospodarności i rządności w domu, do rozumnego 
skupienia i skierowania sił, do pielęgnowania oświaty 
1 wyrabiania w sobie tój doskonałości moralnój i reli- 
J co jedna wszelkie spółeczeństwo od upadku za- 
bezpieczyć jest xdolna. 
BE 


tko i zawsze. Otrzymawszy w spu- ` 


zy 
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5) Skargi sądowe co do utrzymania prawa, w 
dzież przeciw roszczeniom prawa wedle najw. pa-|; 


tentu z dnia 5go lipca 1853 1. 130 D. p. p, odku- 
powi lub regulacyi ulegającego, równie też w przed- 
miocie punktów w $. 7 tegoż patentu wyszczegó|- 
nionych nie mogą już być więcćj wnoszone, co się 
tyczy praw z urzędu odkupić lub zregulować się 
mających, ed chwili obwieszc: enia edykta wyda- 
nego przez komisyę krajową pod względem mel- 
dunków (zgłoszeń) przez strony wniesionemi być 
mających; co się tyczy zaś prawa li tylko za pro- 
wokacyą odkupić lub zregulować się mających od 
chwili rozprawy, zarządzonój przez komisyę krajo- 
wą za wniesieniem prowokacyj. 

6) Jeżeli skargi takowe w rzeczonych okresach 
znajdują się juź wytoczone , natenczas miejsce ma 
dalszy tok prawa, jeżeli obydwie strony nie żądają 
wstrzymania procesu, a to bez różnicy, w jakiem 
stadyum znajduje się próces, i czyli wyrok już na- 
stąpił lnb nie. W tym przypadku muszą atoli, je- 
żeli albo porozumienie osiągnionóm zostało wzglę- 
dem dalszego prowadzenia sporu na drodze suma- 
rycznój, albo według stanu sporu, nie jest naru- 
szone prawo formalne przez jednę lub drugą stro- 
nę nabyte, być zastósowane przepisy co do suma- 
ryczn*go postępowania. Jeżeli zaś takowy spór 
w pierwszój instancyi delój prowadzony jest według 
zwyczajnego postępowania, pomimo to w wyższym 
tokn instancyi na wszelki sposób przepisy sumary- 
cznego postępowania powinny być zachowane. 

7) N> tymczasowe wykonywanie prawa nie wy- 
wiera bysajmniej wpływu wstrzymującego ani mel- 
dunek, ani prowokacya, takowe owszem dalej trwać 
będzie w swym dotychczasowym, lub przez prowi- 
zoryum Komisyi krajowej ($. 37 patentu z d. 5 lip- 
ca 1853) bliżej oznaczonym stanie, aż do chwili o- 
znaczonój w orzeczeniu regulacyjnóm lub odkupnem 
(S$ 15, 24 i 37 patentu zd. 5 lipca 1853 r. 1. 130 
D. p. P.) Nie mogą przeto być wstrzymywane spory 
prawne, których przedmiot nie jest samo prawo u- 
Żytkowania, służebności lub spólnego posiadznia, 
lecz tylko naruszenie w posiadaniu praw takowych, 
lub sposób wydania albo wynagrodzenia użytkowań 
zaprzeczonych, ani też egzekucye prowadzone na 
zasadzie wyroków prawnych lub ugod sądowych. 

Il. Każdy meldonek, podany w przypuszczeniu, że 
zameldowane prawo ma być z urzędu pertraktewa- 
ne, będzie w przypadku, jeśliby je Komisya krajowa 
jako tylko prowokacyi podlegające uznała, uważany 
oraz za prowokacyę, chybaby meldujący w meldun- 
ku swoim oświadczył wyraźnie, jako tegeż za pre- 
wokacyę uważać nie należy. Krżda prowokacya ma 
już sama przez się naturę meldunku, jeżeli prewo- 
koware prawo będzie uznane za takie, jakie z urzę- 
du musi być podciągnione pod regulacyę lub odku- 
powanie. 

IV. Giy wszystkie dokumenta, pisma i pertrakta- 
cye dotyczące odkupowanie lub regulacyi przedsię- 
wziąć się mającej stosownie do najwyższego paten- 
tu z d. 5 lipca 1853 używają uwolnienia od należy- 
tości stemplowych i pocztowych, „przeto wszystkie 
podania wnoszone w tym względzie do c. k. władz 
powinny na stronie tytułowój i na kopercie być cpa- 
trzone napisem „w sprawach odkupu i regulacyi cię- 
Żarów gruntowych.* 

V. Wszystkie władze, mianowicie władze podat- 
kowe i katastralne, są obowiązane pozwalać stronom 
w celu ułożenia swych meldunków lub prowckacyj 
wglądać pod odpowiednią kontrolą w potrzebne do 
tego data i akta pomocnicze, a za złożeniem przepi- 
sanych należytości także cdpisy takowych lub kopie 
map wydawać. 

Od c. k; Komisyi krajowój do dzieła odkupu i vre- 
gulowania ciężarów gruntowych ustanowionój. 

We Lwowie d. 17 marca 1857 r. 

C. k. Prezydent Komisyi krajowej, 
Dr Józef Kalchberg. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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misyi mianowani są ze strony Turcyi: jenerał-major 
Hussein-pasza i pułkownik Mussa bej; ze strony 
Rosyi jenerał-major Czyrikow i pułkownik sztabu 
głównego Iwanin; ze strony Francyi p. Pelissier, 
ze strony Anglii pułkownik Simmons. 

Porta oddzielnym beatem uznała prymasa armeń- 
skiego naczelnikiem duchownym tegoż wyznania, 
nadając mu prawa i przywileje takie same jakie mają 
naczelnicy innych wyznań chrześciańskich w Tarcyi. 
Donosi © tem korespondent Triester Ztg. 
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10/4 kr.— Paryż 121%, —Agio od złota 13/4.— Meo- 
taki G.procent. 823/,, — P’ dte E-procent — Poży- 
cska narodową 5-precert 8413/,„—Obligi indemn. gali- 
tyjakie 5.procent. 79/,,— Metajiki 41,-pr T1. — Me. 
tiliki 4-p;c cent. 65*/. — Metaliki 3-prooent. —. Leey 
1884 roku 888}, —dto v reku 1889 1871, — dtto 
E i 4-proo. 108! — Akcye Barkove 980. — 

n tjer żele KURZ a 
Ameo SSE a. rółncenćj 2060. Akcye kredyt 

Kurs Reakowaki , 28 kwietnia. Ruble srebrne 
na mon. polska żąd. 1001/ płscą 100. — Banknoty av- 

e: sa 100 słr. mk, ząd. słpol. 414, pł. 411.— 

Pruski kurant: sa 150 słr. mk. żądają tarów 9674, płacą 
96. — Owancygiery ż. 1051, pì. 1047/,. Jmperysły 
ros. ż. slr. 8 kr. 22, pł. słr. 8 kr, 14 mk.— Napoleon Jory 
20-frank. zad. sir, 8 kr. 10, pł. słr. 8 kr, 4 mk. — 
Dutaty ważne holend. sąd. słr. 4 ję, 46 płacą słr, 4 
str. 41 mk. — Dnkaty austr. żąd. mìr, 4 kr, 49 płaca 
zir. 4 kr. 48 mk.— Listy zastawne polskie z knponsmi 
bież. żąd, 98 płąc. 91'/,, — Listy sast. galic, s kupon. 
żąd. 881/,, płacą 88% — Obligacye Indemn + kupon. 
żądają 811/,, płacą. 81. — Nown pożyczka nsrodows 
sr. 1854 żąd. 84'/,, płacą 88'/ą. 
' Murs s d. 24 kwietnia. — Dukat holen- 
derski słr. 4 kr. 48. — Dukat cesars. słr. 4 kr. 46, — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 16/4. Bubel ros. złr, 1 kr, 36 
Talar pruski złr. 1 kr. 811/,.— Polski kurant i pięciozło. 
tówka złr. 1 kr. 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 25. — Galicyjskie obli: 
gacye indemniz. bez kup. złr. 78 kr. 85. — 5%% Po- 
łyczka narodowa bez kuponów złr. 88 kr. 50. 

Murs wiedeński s 27 kwiet. Metaliki 823/,. Kowa 
pożyczka 65. — Akcye Banku wiedeń. 988. — Akcye 
kolei żelaznćj północ. 209. — Agio od slota 73/,, od 
srebra 43/,, — Oblig. uwoln. grunt. 79/.-—Pożycske 
ostatnia narodowa 84*/,. Promessy galicyjskie 101. 

Kura warszawski : 25 kwietnia. — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 18; — Obligi skarbowe opróca 
kuponu, d. rs. 84 kop. 9, wartość kuponu rs. — kop. 
27'/4—Listy zastawne III okresu opróos kúp. żądaj ra. 
14 kop. 57. wartość kuponu kop. 20 /g. 

Kurs wrocławski : dnia 27 kwietn. Banknoty 
austr. 97/, i — Bankn. polsk. 95'/,g £ — Listy zast. 
polskie dawn. 911g ż.; nowe 917749 Ż.— Listy s st, 
pornańskie 99 ż. 4-proc. 86%/, żąd. dto 81/+-proc. żąd, 
Kolój Kraków. Górno Sziąska 81*/, żąd, 


Przegląd polityczny. 


Depesza telegraficzne. 

Paryż 26go kwietnia. Jutro spodziewają się po- 
wrotu Dra Kern ze Szwajcaryi. Dzisiejszy Monitor 
zdeje sprawę z pobytu W. księcia Konstantego w Tu- 
lonie. Dziś na okręcie „Bretagne* dana będzie uczta 
dla oficerów rosyjskich. 
-| Londyn 26go kwietnia. Ministeryalny Observer 

donosi, że dnia 7go maja komisarz królewski od- 
czyta mowę od tronu zagajającą nowy parlament. 
Denison zaproponowany będzie na prezydenta Izby 
w dnia 30 b. m. Zapewne opozycya nie postawi 
przeciw niemu swojego kandydata, 


żądać może wcześniejszego 
néj jeźlihy towar nagle spadł w cenie przeszło o 
czwartą część a właściel 
ilości towary, eby wartość 
wotnego ocenienia lub teź 
sobie pożyczki w miarę spadku ceny towaru zasta- 
wionege. Po upływie czasu 


— Donieśliśmy już dawnićj o zaprowadzeniu stacyi 
telegraficznój w Bielsku z dniową służbą. W skutku za- 
prowadzenia tój stacyi, zniesioną została stacya w Bochni. 

— W dziennikach znajdujemy wiadomość z Nowego 
Yorku z dnia 4go kwietnia, że znany z wypadków kra- 
kowskich w r. 1846 Jan Tysowski umarł tamże na cho- 
robę sercową. Był on asystentem w Patent-Office w Wa- 
shingtonie. 

Dnia 19go kwietnia zgorzała niemal połowa mia- 
sta Bystrzycy w Siedmiogrodzie, dwa przedmieścia i wie- 
ża starożytnego kościoła protestanckiego. przyczem kilko- 
ro lzdzi życie straciło. Bliższe szczegóły nie są „jeszcze 
znane. 


sprzedażą 
o ce podać winien do sądu 
handlowego. Zakład kredytowy bierze także płody 
surowe i towary w komis i sprzedażą się onych tru- 
dni za wynagredzeniem w każdym przypadku o0sc- 
bno (1) naznaczanem, tudzież po opłaceniu składo- 
wego, ogniowego i różnych jeszcze innych opłat 
kancelaryjnych. Piewiądze otrzymane z sprzedaży 
przynosić będą właścicielowi 4%, aż do chwili ode- 
brania przezeń należytości. 


Turcya. 


Szcze. ółowe wiadomości z Konstantynopola się- 
gają do 17 t. m. Reorgavizacya Księstw Naddunaj - 
skich i sprawa „Kanguroo* to jest reklam:cye Ro- 
syi o wysyłanie posiłków z Turoyi Czerkiesom, 
najmocnićj jeszcze zajmowały polityczny świat ca- 
rogrodzki; prócz tego zamierzona budowa kolei że- 
laznych w Turcyi i koncesye na nie dawane, komi- 
sya mająca się wkrótce zgromadzić w Karsie dla 
uregulowania granic rosyjsko - tureckich, branie lub 
uwolnienie od wojska chrześcian w Turcyi mieszka- 
jących, nakoniec założenie banku tureckiego: zaj- 
mowały Portę i polityków tureckich. 

Journal de Constantinople przedstawiając stan 
rzeczy w Księstwach Naddunajskich pisze : „Mołda- 
wia jest ciągle spokojną, podczas gdy w Wołosz ;zy- 
znie corz większe panuje wzburzenie. W Bukare= 
szcie zakazano niedawno wydawać dziennik Tempo 


Hume i elektro-biologia. 
(Dokończenie.) 

Inną razą przed osobą biologizowaną położono kupkę 
srebrnój monety. Operator zapytał ją: „widzisz te pie 
dze?“ — „Widzę“. — „Ile jest sztuk?“ „Pięć lub 
sześć.“ — „Siedem, czy chcesz je mieć?“ — „Chcę.* 
— „Dam ci, jeżeli je wziąść potrafisz.“ — Wte- 
dy pomieniona osoba sięgnęła po nie ręką, lecz je- 
szcze prędzój ją cofnęła, opatrując sobie palce, jak żeby 
dla przekonania się, czy nie ma na nich znaku spa- 
rzenia. 

— „(Cóż ci to?“ zapytał operator. „Sparzyłem się.“ 

Nalano w szklankę gorzałki. — „Oto wyborna woda, 
napij się.“ — Osoba biologizowana wypiła wodę bez naj- 
mniejszego objawu zadziwienia. — „Czy woda dobra?“ 
„Dobra.* — Czy nie ma obcego smaku?“ — „Nie.“ 

Rozciągnięto kobierze: w pokoju. — „Oto jest przed 
tobą rów zamarznięty. Widzisz lód i śnieg przy brzegach. 
Lód słaby, lecz myślę, że cię znieść jednak potrafi, Spró- 
buj.*— Z obawą wstąpiła owa osoba na kobierzec, na 
którym zdawała się ślizgać.— „Lód się gnie, strzeż się | 
możesz wpaść w wodę, załamuje się.“ 


rem są piękne wiśnie* — „Widzę jel* Więc idź i zer- 
wij je, są one wyborne — a kobieta zwolna zbliżała się 
do urojonego drzewa, wyciągnęła automatycznie rękę, u- 
rwała wiśnię i zjadła ją. — „Czy dobra?* — „Nie bar- 
dzo.“ — „Zerwij inną dojrzalszą.* Zerwana wydała się 
być kobiecie smaczniejszą, poczem otarła sobie usta ręką. 


Depesza Gazety Augsburskiej z Berna z 25g0 do- 
nosi: Sprawozdanie Dra Kerna, co do propozycyj 
pośredniczących, złożone Radzie związkowój szwaj- 
carskiej przyjazne miało sprawić wrażenie. Posło- 
wie francuski i angielski zalecają osobiście przyję- 
Innym razem osobę biologizowaną położono horyzon- cie propozycyj. Propozycye przedłożone będą do o- 
jjtalnie. — „Ramie twe cierpnie, staje się nieczułe jakby pinii rządowi neufchatelskiemu, który zapewne zgo- 
nie twoje. Jest to tylko kawałek drzewa. Czy czujesz, dzi się. ; 
że się go dotykam?“ — „Nie.“ — Zaczęto w ciało pchać Frankf. Journal donosi z Berna z 25g0: Doktor 
szpilkę, lecz nie nastąpiło najmniejsze syknięcie. Kern przybył z Paryża i złożył sprawę Radzie zwią- 

Postawiono osobę tę obok parawanu. — „Czy widzisz zk: szwajcarskiego. Obecne punkta sporne między 
kogo za parawanem?* „Nikogo.* — „Przecież tam jest] Prusami a Szwajcaryą są: tytuł księcia, milien fr. 
ktoś niewidzialny, który na mój rozkaz wytnie ci policzek wynagrodzenie, zapewnienie zakładów miłosiernych 
w prawą część twarzy. Trzykrotnie w stół stuknę, zał; dochodów dóbr kościelnych. Rada związkowa za- 
trzeciem stuknięciem uczujesz uderzenie.“ Za trzeciem|żądała naprzód $ opinii od rządu neufchatelskiego. 
W Paryżu spodziewają się odpowiedzi w ciągu dni 
10; zdaje się, że zgromadzenie związkowe umyślnie 


Lormił ki donosi, że podróż króla Ma- 
symiliana Bawarskiego do Paryża tyczy się nastę- 
w. go. 
kMisteryum duńskie jeszcze nie złożone. Gazeta 
rzyżowa donosi, że również i p. Bülow, który jak 
wiadomo zawezwany został z Frankfurtu do Kopen- 
gi, nie przyjął ofiarowanego sobie przez króla 
prezydyum w nowym gabinecie. Ministrem hclszyń- 
Suim zostać ma według tegoż samego koresponden- 
ta, Wolfhagen zapamiętały stronnik duński. 

Komisya europejska urządzająca żeglugę na Du- 
naju i obradująca w Galaczu, posunęła już znacznie 
swe prace a nawet wydała tymczasową ustawę dla 
tój żeglugi, xtóra 12go t. m. weszła już w wyko- 
nanie. |iównież roboty około boa gi ujść 
Dunaju, szczególnićj zgrac g_wnego  Suliny, 
rozpoczęły się z wiosną Z orz e ea: 

Według swieżych doniesiet i z Persyi, dwór tehe- 
rański uważa wznowienie dziś przez Turcyę odwie- 
w amari anea, za skutek 

odszeptu i wpływu ug Simo tego mniemaj 
to traktat pokojowy zawarty przez Feruk - chan, 


słane płynęły z wojskiem i potrzebami wojennemi 
ku brzęgom czerkieskim, a jedynie przeciwnemi wia- 


trami zatrzymane zostały na morzu Marmors... „En- 
treprise« 


wołujący umarłych, wprowadzający w ruch przedmioty nie- 
na chwilę bez ma- 
O 1 wygwizdano szal- 


Opowiadała pewna wiary godną osoba, że była obecną 
posiedzeniu p. Hume. Wygaszono 
jednego kandelabra. Wywoływął on z mniejszem lub większem 
powodzeniem kilka „Postaci, a w pośród nich Lamartina, 


tę dalćj rozwinie , tłumacząc 
jao b pe Wa ze ma swą korzyść i mani 
neutr wę r a 
5 ae rosyjskich. zerkiesów za zbuntowany 


ką. 
iu zienniki amerykańskie z 
Stany Zjednoczone nie chcą b : is 
przeciw Chinom, lecz tylko ograniczą aia ‘na żądaniu . 
aaia o nich stosunków z Chinami, tj. 
mep onsulatów, dl E 
danych amerykańskich, dla obrony spraw pod 


ZZ ACID. 


1i bm. zapewniają, że 


4 A 0 w CZAS z Śróły 25 Kwteliia 1857. 


(Nadesłane). sę 4 Przyjechali od 27 do 28 kwietnia. í 
Pisma publiczne doniosły 0 zaszłym zgonie w Pa-| HOTEL, POLLERA. Hr, Tarnowski Jan wł. dóbr ze Zło- 
ryżu na dniu 22 b. m. śp. jenerałowój Chłapowskiój; | tnik, Hr. Bobrowska Wanda w?. dóbr z Grojca., Zapalski Jó- 


niech wolo będzie bliżój świadomemu stósunków |*9f W2. dóbr z WISE znód Maksymilian wł. dóbr 
familijych. i życia tój czcigodńćj pani, dodać doj” Kolski, Bohan” RAU okada Bi Lot E] 
(Wyjechali: Weydekamp Karol do Bilska, Benkiser Kon- | 


tój bolesnój wiadomości, słów. kilka, jako słaby acz | stancya do Lwowa. Kuhn Franciszek do Galicyi. Kalitowski Dr A A 
z głebi serca pochodzący hółd, przynaleźny jéj cno- | Antoni do Sącza. Zapalski Józef do Węgrzynowie. | jowróciwszy z Paryża, zaopatrzył swój nowo-urządzon 
a są f P y » przy v jej ROTEL DREŻDEŃSKI. Franciszek Śzołajski ob. z Mszśnki. | ł ro P y J ` y 


stoni dziński Henryk K b, z Ostrowa. 
Astonina z Gruda ńskich Chłapowska, pochodząca HOTEL ROSYJSKK Karol Nitsche wł. dóbr z Czudoa. Mi= | 
z jądneg» ze starożytnych i świetnych domów Wiel- | chał hr. Czacki wł. dóbr ze Lwowa, E, Presser, Józef Hof- 
kopolskich, urodziła się w ostatnich latach zeszłe- |man kupcy z Biały. Kajetan Kostelecki ob. z Wiednia. Ma- 


go stólęcia. Matka jéj, wszedłszy w powtórne związ- | "yenna Jarzyńska z Polski. Stanisław Głlazor, Ignacy Šte- w własnym domu w Rynku głównym pod N, 456 między ulicą $. Jana a Sławkowską w wielki dobór 


z , i : bnieki z Galicyi. 
ki mzłżeńskie, z Śp. marszałkiem dworu Brońcem, Wyjechał: Michał hr. Czącki do Lwowa. Wincenty Niepr- mantyl aksamitnych, moire antique , atłasowych, mantynowych, 


który to doetojeństwa piastował zapanowania króla) ski do Olkusza. Piotr Romiszewski do Polski 
saskiego, W. Księcia Warszawskiego, i cesarza Ale- | BOTEL SASKI. Ignacy hr. Dębicki wł. dóbr z Niegaszo- Cachemirowych, burnusów kortowych oraz dubeltuchowych. 
ksandra I Kró To : _ | wie. Hr. Moszczyńska, hr; Sółt kowa z Tarnowa. Adam ki- ież k 

la Polskiego, zainieszkała stalo w War łaszęwski z Golicyi.. Józef Bosh wł. dóbr z Czerniowie. AA 


szawie, Tem wśród blasku stolicy i świetnego sta- | vy„caw Lisowski ob, z Jasła. w dawnym składzie vis-ś-vis kościoła $. Wojciecha znaczny zapas męskich artykułów jakoto: 


nowiska, odebrała najstaranniejsze wychowanie wraz . ; ; . 
mS zzz cz r 
z dwoma starszemi swojemi siostrami, śp. Joanną kapeluszy jedwabnych. tybetowych i letnich filcowych, czapek, kamizelek 


książgą Łowicki, zaślubioną cesarzewiczowi W. Księcia pów  ŻEKAZNA aksamitnych jedwabnych , wełnianych i pikowych, krawatów męskich, chu- 
onstantemu, i Józefą hrabiną. Waoławową Gute- Eociągi osobowe odchodzą >. Wrakowa: stek na szyję różnego rodzaju, chustek fularowych , batystowych iz trawy 


sną Warszawę, tən „zapewnie pizypomni sobie tu o godzinie Stój min. 5 wieczorem ; 
trzy,siostry, które jakby trzy gracye jaśniały pośródł po wW;eliozki . (9 godzińio 6tój ilin. 30 z rana. ryzkich które po cenach umiarko** anych poleca. (454-2-3) 
towarzystwa stolicy wdziękami urody i nejpiękniej- 6 godzinie Stój min. 30 wieororem. 


KARNE Z a NEOZED WC O 
szęmi przymiotami serca i umysłu i wzbudzały w niem |o Wiodnią , f © godzinio Gtej min. 10 z rana.. } pn i : s Š 
powszechna, uwielbienie Lecz, ten blask, jaki przy- | po Wrocławia i odnaleziono Podydni. BUY: minera eS e GIRN € o2z e all UM 
wieca i. otacza na samym. wstępie życia, Osoby któ- 4 i Warszawy | o godzinio 8ćj min. 30 z rana. 
re: Opatrzność najhojniejszemi darami obsypała, by- Przychodzą do Krakowa: prè FRANCFORT s. M. 


kowską, dziś j żyjącą. Kto tylko żnał ówcze- i i p ob. . A 
A. dziś. jeszcze dgjącą, toisg io fnat owore- | Gedmnykicy - |o Soane "oj ul 5 wom [Chińskiej tak nazwanych Grasclóth, Biżuteryj i Galanteryj prawdziwych pa- 


wa niekiedy zwędniczem i nie zawsze właściwego | z p; dsinie Stół Bin' 20 S s en 55 minutes par le chemin de fer Mein-Weser; de Hombourg, en 1%, heure 
Lg Np w degam Ew osie żywota. Nie tak kj: -f b Kodsiifo 20 bla. 36 gó połódnia: AE Franofort par omnibus. y si A 

się stało z Autoniną Grudzińską, i w tym mianowi- [Z Wieliczki . ( © godzinie 10t6j min. 46 z rana. Gra "aillissant de 56 4 60 pieds de hauteur; Petit Sprudel, de 20 pieds. 

cie mieści się jój największa, zaleta i chwała. Skoro EAE godzinie 6téj min. 46 wieczorem. nd Sprudl. ter npc: de 26 á 30° Réaumur Enue 2 Bains). , p 


albowiem złączyła się dozgonnym węzłem z po- Wiednia. . | o godzinie titój min. 25 przod poładniem.| T og sept sources'de Nauheim, admi- riches; ‘elles se distinguent de celles de Kreuz- 


wszechnie. szanowanym mężem swoim, Opuściła St0- | g Wroořawia | "o godzinie '86j min. 15 wieczorem. rables par leur diverśitć et leur vertu in = Ar Boautcey Nate we los er, 
gór i pián A Fa ; et sk RA i tique, ont él de efficacité dans eur goût agréable, mai p gas 
licę i wszystkie wielkiego świata ponęty—i na ustr0-| i Warszawy | o godzinie Zój min. 55 po południn. | żżg aia T pady de touis qwelles contiennent et leur chaleur naturelle, 


de sorte qu'elles sont bien plus faciles à digérer, 
et conservént toute leur richesse de gaz et do 
sêls, n'ayant besoin d'être ni refroidies ni éohauf- 
féos. C'est ce qui, en outre, a rendu possible 
Pótablissement de bains -d'eau courante, 
dans lesquels l’eau chaude jaillit immédiatement 
de la terre et se répand sur le corps avec tout 
son gaz et sans altération de sa substance.. | 

Nauheim, outre ses sources minérales, jouit 
de tous les agrómens des bains privilégiés de la 


niy No wiejs kiój zpReszY, w Tarwi majętności męża, Pociągi osobowe z Dembicy do Rrakowa: espèce, les affections syphilitiques invótórćes, 
w blisko czterdziesto - letniem pożyciu z nim, Toz-| {`o godzinie Titój min. 15 przod półudniem. les exostóses, les intoxications mercurielles, les 
winęła nieprzerwane. pasmo najpiękniejszych domo- odchodzą { o godzinie 26j po północy. paralysies, etc., qui en proviennent, les maladies 
wych cnót żony, małki i pani domu. Kto, tylko był é j chroniques du bas-ventre et les dispositions bé- 
tak szczęśli ‘że miał do te o zacn Z Krakowa do Dembicy: morroidales, Findigestion, les spasmes d'estomao, 

RAWY 24 ma „przystęp eg pgo o godzinie 36j min, 37 po południu. la constipation, la jauńisse, les maladies du foie 
domu, ten musiał podziwiać i do głębi być wzru- | przychodzą . . | o godzinie 12tój min. 25 w nooy. et de la rate, les éruptions cutanées, les dartres; 
Szonym na widok „szczęścia domowego , bogobojno- Scii i NARZ ź les aonós, le pourpre, la psoriasis et Peczema, 


ci, ładu i karmóni jakie w nim panowały i jakoby opra 0 do b dak O a sai 


woń najczystszą. na około siebie roztaczały. W tak debanara sexuók, la iatóriiitć. vallée da Rhin. Le Kursaal provisoire réu- 
i ai -budującym -obrębie, jeżeli mąż jój. był-du- E m s er a t Ye Ler proca bains de gaz et les nit chaque jour dans ses salles de conversation, 
de bal, de concert, de leoture et de jeux. une 


szą, ona była sercem Ale nietylko wewnątrz domu ad douchen ont lesefets les plus favoranlos, no? 
: ( NEK zł 7 Daj 3 senlemónt sur un grand nombre des maladies 
a a aah ngpa R: KOMITET OCHRON i; próoitówe , Rów Ybor óśtre les Ptmańwiack; 

, 3 t PANSAN 4 1 S A . y P 
łza do otarcia, tam wszędzie beiadkdowańa jéj pie- dla małych dzieci w Krakowie. k rate apaina PA 


czół: wiłość z dziwnym "chr ssb ©: : [N. 219.] Z powodu zawakowania posady przełożonego Ą 
różciąg łasi b= afaj An chrześciańskim pośpiechem ochrony S. Stanisława ogłasza się niniejszćm konkurs doj, Les sóurces de Nauheim PPR JONG EE - 
ga ę. „chwilach klęsk publicznych które | dni; Do tój i c à la classe des eaux salines muriatiques les plus A i s > 
niestety aż nadto często w ostatnich “czasach tame- PaE to: sa tój posady jest przywiązane wynagro- | sorts et d'autres amusemens. On trouve dans los hôtels d'oxoellentes tables d'hôte et de bons restaurans 4 la 
czną Okolicę nawiedzały, mianowicie gdy cholera o Sbiapejący się 2-8 .posdę maig byś żonaci gdyż żęny| arte. — Dans lo Kurhaus: ouisinę frangaise, dirigée pai krainy 
y z + sy; |przełożonych winne rownież pełnić obowiązki dozorczyń, zaj- ` : 5 à la bine, et salle pour des bałs ch $tres. — Pro- 
grasowała, pomimo wąlłego zdrowia, starania jEj | mować się gospodarstwem domowóm i nauczaniem robdć dzieci. | 0625 e% gondole. ao trouvo nn tir au pistolet et à la carabine, et une salle pour des bals champćtres. ro 
>: 074 CSD e S J $ 7 8 s ege e Aa des: te Johannisberg, avec ún délicieuse; a uns demi-lieue de distance, Sohwalheim, avec ses célèbres 

wniesieniu ratunku Ww miarę potrzeby i wźrastają- | Mający chęć ubiegać się o tę posadę winni złożyć swoje są stai rrn AE EE , , 


cogo niebezpieczeństwa, podwsjały się i nikogo nie i podania opatrzone stósownemi świadectwami tak ich własńćj k > , Š 4 
pomijaty. A Wiryo aE Ah się seo wia, booli jako i ich żon dotyczącemi na ręce szanow, Francisz- (363) SAISON DE 1857: Ouverture du Kursaal, etc., le 4 avril. (3-10) 


gociótć choisie. Un excellent orchestre, sous la 
direction de Edmond Neumann, se fait en- 
tendre chaque matin aux sources et chaque soir 
dans les salons ou les jardins du Kursaal. Ily a 
sans cessc pendant la saison des bals, des con- 


w cichości, ka przezotnością i orządkiem, tak jakby 3a da ordy A 4 kwietnia 1857 (448) Uwi adomienie (1-3)| , W Liskach cyrkule Żółkiewskim koło Bełża jest do sprze- 
wypełnienie powszednich dziennych zatrudnień. By Opiekm główny X. Antoni Rozwadowski. dania a $ 
temu wydołać, czórjała swóje siły we wierze i| (461-1-3) > Opiekm Sekretarz A. Dunajewski. dla pp. Akcyonaryuszów b. Towarzystwa bydło szwajcarskie 


w nieprzebranćj krynicy miłosierdzia chrześcisń- 
skiego. Namaszczona 'że tak powiem, chrześciańskie- 
ihi endtami—nie żyła jak tylko dla Boga,'ródziny i|] We środę, to jest 29 b.m. osgodzinie 10 


i woły robocze, owce szlachetne, umeblowanie i sprzęty do- 


; j \ czystćj okazałćj rasy, bydło poprawne krajowe, dwa ogiery, 
m yna parowego 4 klacze rasowe zaprzężne, kilka stadnio i młodzież, konie 


bliźnich swoich. A przytem, pomimo tak zajętego ży-|| z rana, w kościele 00. Kapucynów, odbę- | WERZEKYSĘO, | „.,...;.. ee a a onekta do E E T> 
cia*dóbremi uczynkaini, umiała jeszcze urokiem swe dzie się NOn akoyj I epa a SNŁAŻ PEP biekił jodem , które | Bes Boy ay ene Mrowa 
t r - , 


go wychowania, wykształconym umysłem i tą zna- pa” y A : : ; | 
jomością ńajdelikatniejszych 'odcieni w pożyciu, być Załobne Nabożeństwo s? pti aj meir g Ra; vn bs Har pr Aghi raj 
wżórem i EET Które z taer e+ za duszę śp. 60, G8, 70, 22, 73, 82, 89, 92, 93, 102)| | EDE” A N 
ją otaczało. Śmiało rzec można, że póki spółeczeń- NIA E 
i ANTONINY 4 GRUDZIŃSKICH Podpisany otrzymawszy tegoroczny zbiór prawdziwćj 


stwo kraju naszego, wydawać będzie takie święte 
J ii T h jeneratowéj angiciskićj krowianki (vaccina) jako najlepszój do 


matrony, j byłe sp. Antonina Chłapowska, póty Ó zwróceniem akc, i i 
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